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Biuri Redakcji „Dziennik. Pilskiego,“ ulica Batcrego 

licguL 26 (przedtem Halicka iii).
Przedpłata wynosi «e i  wowie roczniz 1£ złr — półrocznie 

C >słr. — kwa.talnie i  złr 50 ct. — miesiącznic 
i  ih 50 et

X przesył.ą pocz.owt, w pastw ie A.ustrjackieu, rocznie 
Ł4 Bi. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
ui»*ivCxnie 2 złr.

Z pr n j iL , pecetową za granicą, do ałych Niemiec 
roouiie 50 marek — kwartami*. 12 maren 5 rg., 
de Francji, Angiji Wieoli i Srrajearji rocznir 
80 fi inkur — kwartalnie «0 fr* uków

Numer kosztuje 6 centów.
R ękopisów  R ed a k c ja  n ie  zw raca

T t l c f w a  B « ,d b k (J l  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . ranc.

Prktstpldtę i otfoszenia w i n i  we Lfowtr
biuro Administruj i „Dziennik. Polskiego," piać Marjaeki 

uczba 6. i ? w domu pana K iselli; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie jad Menem, Ber linie, Lipską 
Bazylei, Pzwajoarji i Wrosławiu pp. Haasenstei. 
et Vogier, we Wiedniu A. Oppjlik R. Ko jo, 
w Warszawie Riecbman et P rendler, f i lm  
anonsów w Paryżu C. Adam rae des Saint 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje zię za opiatą 6  centów od jednego 
wierczt drobnym drukiem (p tit).

Prywatna aorezpondeneja i nekrolog: 1 9  et. od wi.rsaa.
Drobne cg l, »,euia po l ‘/j canta od wyrazu. Poinieezka- 

nia i sklepy no 1 ji. ed wyia-t.

M i m  f  nuryce tlMaidStanen 2ki cit. ni wem*

Spółki mleczarskie
Lwów 19 czerwca.

W _i*amicb czasach poczuto się u na. nieco 
gorliwiej k rn a c  około zakładam f. ępółek mleczar­
skich. etoryefi doniosłość dla gospodarstwa uznaup 
dzid ju i  wszędzie. Komitet To w gospody wyzna 
■dal, jak to z dzienników wiadomo, rwotę 400 zł. 
jako stypenjjura poarózne ala kandydata nauki 
jbleczarstwa, któryby następnie owoce swych do- 
emiaiiczeń tóteH: *•« usługi kraju. Jbst to zupełnie 
ohisziu. U nu  bowiem potrzeba takich opołel jest 
piacie n«nląc|, a dowodów na tu chyba szukać me 
(MtrzeM Inaczej dzieje się u naszych oąmaaów.

Węgrzy mają w ministerstwie rolnictwa in­
spektora dla mleczarstwa, w osobie p Eganu, czło­
wiek. . w zawuaaoe swoim znakomicie wykształco­
nego. Pan Fgan zdając uprawę z czynności "Swojej 
w pierwszym roku dzi^łalnuści inspektora, między 
innemi tak mówi: .Konwój g o s p o d a r s t w a
r o l n e g o  wtedy tylko może rokować przyszłość 
pomyślną, gdy rolnicy Dęaą w możności wyzwolić 
się od przeważnej produkcji zbożowej, a chwycą 
się iuiych kierunków w gospodarstwie, które będą 
odpowiedniejsze krajowym stosunkom “ Tak rozu- 
icował wągiercki minister rolnictwa, kiedy nystą-

Sii pó su utarte tory działalności swmch poprze 
ników i stworzył krajowy inspektorat dla spraw 

mleczarstwa
Zadanie spółek mleczarski, h ma głSWnle 3wó 

tuki e d : 1) i t  bić proch. - e m f r łw c ś ć  i pewnoćć 
kuizystitego spieniężania nabiału i 2) konsumen­
tom dostarczać pmiukiu zdrowego, nie fałszowa­
nego!

uzyuiąe zadość tym dwom zadaniom, węgier­
scy rolnicy wzięli się dt zakładania spółek mle­
czarskich. K ażda taka spółka albo pi owadzi sama 
tóbrykę i wyrabia w niej maUo i ser; albo do­
starcza wprost nabiału nieprzerobionego kousu- 
9 fW te  Drogi -npoaób- płrtktytuje sl? tylko j/r t 
miaotacłi wielkich, g d z i^ e s t wielka łatwość zty , 
te mleka i śmietanki, c« daje większą korzyść niż 
fabrykacja przerobów, która znowu bywa prakty­
kowana w miejspMfcś ciach, gdzie dla mleka nie 
notua znaleźć drogi zbytu wpiost, jako produktu

fiwora kaugorjom spółek m'le«H,aiskich, 
naieiip i do ujc£ ^łąnkowie spęę§dgją mleko aa- 
opłaci óblieaona n u  wudhąj.po s ci ,dostarczonego 
mlek., ale jogo t^ z c z . Spu-"
aobem tym pobierają producenci ceny różne, bo 
od 5 do 12 ctów za litr, w każdym jednak razie 
4aka spnedat jest (Ha mefc k oinj siniej—ą, gdy-

wody, w jak wywiewa Ropniu spółki takie wpły­
wają nyknodniegienie się chowu bydła. Gospodarz 
majwf W dfHfictetwn upółke taką, ma wieikf, ła­
twość zbyt; swegc produktu i dobrą rtmę. Są to 

* l r a M s tf c  ala Ludowcy. A po­
nieważ każdy gospodarz wie bardzo dobrze, że na 
iltftai] j l W  u k L , wpływa w SQ,łnu. wyuokim 
należye żywienie, więe *st«ra ,»ię* bydło swoje jak

Obok zadań ita g dhg ihyiu i jest zadaniem we- 
gidNMft W * .  Wtfcguifapłg £ r t f » ante / krat 
ja  zagranicznych* poałłe^ntow *: nabiału, by tynr 
»■» Mt#.f»ą9« eb o * |iŁ  §, krąjw k«4hrf. ł ^ h y  ^  
nabiałowe wyroby. .QhMżłź^l4a4 , nie w słowie, ale 
w Mjnie ąw^jtiiwzauL iohu t. zyozwniwego i po­
jętego*. Kftowzystkicb itaia wknioja^Mi we Wę- 
giteeh spółek nte^zziwtórdij- Bbjw^m ą' -jest bnJa- 
poenteiaka.' .cenn_łiL mieszania.“ Powstała ma 
za inicjatywą hr. Audi .tsspgo, i liczyła 62 członków, 
ktArsj zobowiązali się sulicy kraju dostarczać nie- 
fatezowanego mleka. Potrzebny kapitał zakładowy 
zebrano w ten sposób, że na każde 15 krów przy­
padał ndtiał w ilości 250 zł. Za zebrane w ten 
sposób pieniądze i uzyskaną w Banku krajowym 
pożyczkę, zbudowano fabrykę, której założenie ko­
sztowało 80.853 zł.

Do badspeBztsn&kiaj „centralnej mleczarni", 
członkowie przesyłają swe nutko żelazną koleją 
Z różnych odległości, w naczyniach blaszanych, do 
których wkładają umyślnie w tyfn celu sporządzoną 
skrzyneczkę z lodem. Mleko przy chudzi zawsze uo 
Budapesztu rano Koszta przesyłki są barazc małe, 
zastojoa ano do odległości, z tem uwzględnieniem, 
że przesyłającym z dalszych okolic, kolej czyni 
pewne jistępstwa w upłaue, aby przez to prze-

Słkę ułatwić. Mtcciirma ta otrzymuje dziennie 
:oło 12.000 litrów mleka i obraca dziennie kwotą 

l.SOo złr.
ZuawisiU* bu, ■mtągwąci urzędnicy:, dyrek-t 

icr z placu roezną .ftjdOO air.j-.onebhaitei pobiera- 
w jacy rocaftie liWd afr la^w  1.200  ̂włr. • dwóch 

pisarrj po 1.000 z ł, ch‘ '•■h 1 płacą 2 400 sil i 
WuterynmTe po 1.000 złr. *

Dwaj wewrynarze których mletzarina uirzj- 
mnju mgją wt Badan** -objeżdżać oboiy, które* ją j 
mleka dosmreząją \ sprawdzać, czy inleko od zdio- 
wyc-h kxóa- poaŁodzi tum czy krowy zdrową paszą 
są kannione.

Dontaręząjąęrm nsteke wypłaca się miesięcznie. 
W pierwreym r a i  kkńeaia wypłacano im po 7 
centów ta  liu\ teras płacą po -8 cnt. "Gepy, jak to 
już nadmieniliśmy, regubją się zawartością liusz- 
c u  Jestto może jeayna droga za pomocą której 
etozywiją prodweenei metr  Iną cenę. Zawartość 
tłuszczu bywa bartlzo różn» , bo od 2 8 proc. dó 
5-5 proc. ’ VTedług tego wypadają też różne ceny 

-—aa -aleki *. tak - aa lit* -mi, .a  pochodzącego od 
krów huleoderskieb, które jak wiadomo, są haidzo 
mleczne, ale dają mlekó wodniste, nie płacą wię 
•aj nad ^ Jtn t . pedeaas gdy za mleko od krów 
wigierskich po<^ludzące płacą do y centów. Wę- 
grerdae k^ocy isją naitłuściejsze mleko — iniie 
jak np.; Kuhlendery, Bernery i Algauery rzadsze 
nieco.

Większa część otrzymanego mleka rozsyła 
•półka prywatnym domom liczą* po 15 et. za litr. 
o ru  cnkienńom i kawiarnium po 12 ct. za litr 
Odbierąjącym mleko ręczy mleczarnia za zawar­
tość blisko 4°/0 tłuszczu. Mleko rozsyła się we 
flaszkach szczelnie zamykanych, które bywają na­

pełniane w mlecz irni z dokładną i wyraźną datą, 
kiedy flaszkę mlekiem napełniono. To co pozosta­
nie jjo ruztyłoe prw abia mleczarnia budapeczteń- 
ska na śmietankę. Gdy ta rozsprzedaną nie zosta­
nie, rouia z niej deserowe masło i sprzeda­
ją funt ( /j Klgr.) po cenie 1 zł. 80 ct. Musio 
aeseroi. e, wiomy, nie aa się dłużej nad 48 
godzić, przechuwać, dlatego nie sprzedane w tym 
czasie, przeraoiąją na masło do gotowania (70 ct. 
za funt). Seruw nie wyrabia mleczarnia buaapo 
szteńaka, do wyrób takowych się nie opłaca W  ten 
ą«sćb, w oardzu ogólnych zarysaefi przedstawiają 
się nam. weg orskie spjłid nanialowo W kierunku 
rozwoju nabiałowych spółek i u nao ruch powstał; 
mamy jednakże spółek tych stanowczo za mało. 
Kapitałów olbrzymich przy zakładaniu spółek mle­
czarskich, jak widzieliśmy, nie potrzeba. Takie 
miasta jak Lwów i Kraków nie poirzebąją sum 
wyższych nad 50.000 zł. Pewną część kwoty tej 
powinnt pokryć uaziały członków — a resztę po­
życzki. W mniejszych miastach wystarczyłyby 
kwoty niniejsze. Tylko energji i wytrwałości — 
których nam tak wieicb brak, a spółki mleczarskie 
mogą cię u nas tak samo pomyślnie rozwinąć jak w 
Węgrzech. ________

Gier» i Katkow.
Z Petersburga otrzymała Pol. Corr. następu­

jący chttiaktei yotyezny lis t:
„Nie ulega w tej chwili żadnej absolutne 

wątpliwości, że ministrowi spraw zewnętrznych p. 
Giersowi udało się odnieść zwycięstwo nad swymi 
przeciwmLami i że stanowisko jego na rażle m1- 
mejbze jest niz dawniej. W  tutejszem ciele dyplo- 
«ia jrczaem pamye z tego powodu żywe zadowol- 
nienie, chociaż ukrywać nie fhóżna, że •steąnńictAjd 
szowinirtów skutkiem nieprzewidzianymi Uikoli- 
ezuości może jeszcze znowu odzyskać swe znacze­
nia, obecnie silniu ograniczone. Do tego pociesza­
jącego zwrotu w zapatrywaniach decydujących sfer, 
miały się przyczynić' w sposób rozstrzygający nie­
które osobistości, które nie należą do żądnego po­
litycznego stronnictwa, ale posiadają Zupełn« zau­
fanie cara, i t U r  w ow i przedstawiły niebezpie- 
uzeattwo, mogące Właśnie w tei chwili wyrosnąć 
dla Bosji skutkiem zerwania pray^WiUśiiiiih Aojun- 
fcóu z Niuriicaiui, a które zerwanie zdaniem ich

w L irdzo bliskiej przyszłości nastąpić, 
gdyny nie Ijóóca^agltipif (ććte/jlkiej prasy
szowinisty czuej. Zdąje się ś r ^ f c ^  M te  ..^ipe oso­
bistości zwróciły uwagę cara na uwe^ypl(®im(^<fene 
mayskrecje, popełniiuuć priy pomocy Mosłnews- 
lóJi ‘̂ M U ^ j o l e z a s  ostaLiUge parieflu' fewfr- 
acyjnej gorąc&ig pMkullungs - Cąmpagne) — do­

wodząc, jak szi|HUl yodobiw )^jy tm ją
na uzasadnioną rffnoś^, którą .dutyęficzao obce mo- 
carrtwa żywiły w obec dypjfomatycziiyćh reprezen ' 
tantów Busyi.

Obie uwagi wywarły ulajr* cię *<i Suki*- 
żenie, gdyż z oóobistej inicjatywy carp aąęsądzpRfl 
cały szereg adumiistracvjnyJ,h'środkódr_-Stór* wy­
raźnie jako Wztrtwuieuię i ćufpBaeję po­
kojowej polityki Gie*,„a uważać halezy ’:J tok wy­
powiedziano p. Katkł wtągj (g4 tą nomiuę’," że organ 
jugo ofwurzył się dk* wsTOŻ^iinycf *<fyplomatycz- 
« d h  Sftdysk recyj ^  astępu* były "sekretarz posel­
stwa p. "1’atiszczew, 'ttóiy jeszcze jako urzędnik do 
szczególnych poruszeń był przydzielony do .nini-- 
sterstwa spraw wew,si^trznyeh, otrzymał dymisję nie 
starając si.Ł o mą. Yćiessrfi- miano dawnemu po- 
śłow i w Berlinie, j Saburowowi, odjąć pensję. 
Równocześnie powiadają, że mu dano do zrozumie­
nia, 'TtŻeby podał się o dymisję jako senator, 
w przeciwnym bowiem lazie musianoby wystąpić 
z surowszemi środkami z powodu złamania tajem­
nicy urzędowej. Wszystkie te okoliczności wszędzie 
zrobiły wrażenie, a skutek ten jest, że głośne 
w ostatnich czasach wątpliwości, tyczące się stano­
wiska p. Giersa, na całej linji coraz więcej nikną 
albo właśnie poczynają się zmieniać na odwrót."

Reformy wojskowe w Turcji.
Do Pulit. Cor. donoszą, ze Stambułu: Pomi­

mo, że pokój na Wschodzie jest na razie prawie 
zapewniony, Turcja pracuje nieustannie nad reor­
ganizacją armji. Impuls do tego dał sułtan, który 
też bez przerwy pracuje nad przeprowadzeniem za 
mierzonych reform

Rozpoczęły tię one sprowadzeniem instrukto 
rów nie^ierkioh, którzy, przyznać im J o .  tewba,

Erucou ab 1 oedzo gerli wie. Głownem zadaniem, ja- 
ie soluiw jpesfimił Jlolz-pa^a, jest suai tą e  *J* wył-

chowanie oficerów. 'W tym Celu zaprowadził cały 
szereg zmian w programie nauk w szkułacŁ woj­
skowych tJFeckich, a prócz tego wytworzył pra­
ktykę, że co roku posyła pewną część oficerów do 
wyżs.ych szkół wojskowych w Europie.

W ostatnich czasach polecono 12 oficerem 
udać się na tegoroczne ćwiczenia armii niemiec­
kiej — wyjeżdżają oni za dni kilka. RuwnoCześiiie 
z temi reformami widocznem jest Jeżenie do ochro­
ny i umocnienia granic państwa, przez stosowniej- 
Siy podział armji i zakładanie twierdz według wy 
mogow dzisiejszej tecLniki. Na granicy bułgar­
skiej i greckiej założono już liczne forty, a Dar- 
danetó najeżyły się działami — wszyatku to dżiś 
już jest w tym stanie że może wytrzymać pierw­
sze uararcie nawel potężniejszych sił nieprzyja­
cielskich.

O wielo słabase są granice azjatyckie, gdyż 
tylko Bajazid i Erze rum, mogłyby stawić pewien 
opór silniejszym korpusom nieprzyjacielskiej armji.

Nie przepomniano też o marynarce: i w tym 
kierunku ostatni konflikt turecko-grecki, który wy­
kazał całą niedołężnuść tureckiej maryuarki, skło­
nił siery wojskowe do podjęcia planów reformy. 
W czasie tego właśnie konfliktu pokazało się, że 
aoi jeden wojenny okręt turecki nie fiył w stanie 
w dość krótkim czasie wypłynąć na pełne murze 
i spełnić swoje zadanie. Obecnie wzmocniono zna­
komicie flotę przez zakupienie znacznej ilości ło­
dzi torpedowych i rozpoczęto próby w kierunku

zastosowania światła elektrycznego do celów ma­
rynarki .

Jednem słowem zdziałane wiele co przy usil- 
nośc. i dalszej pracy wyda dobre owoce.

Z literatury  ruskiej.
Z nowości literackich, jakie okazały się obe­

cnie na Rusi, podnieść należy szczególnie awa wy ­
dawnictwa a mianowicie: I tom literatury uału- 
lusmej, napisanej prł,ez pruf. uniwtusytetń dra 
Emila Ogonowskiego a wydanej przez liteiackie to­
warzystwo imienia Szewczenki i drugie pbicuowe 
wydawnictwo które wyszło na dochód niskiego 
kasyna w Stryju pod tytułem „ Wa t r a "  czyli 
„Ognisko".

Pierwsze wydawnictwo — U owoc długoletniej 
a sumiennej pracy. Autor przedotawił owoce ży­
cia duchowego na Rusi ud czasów najdawniejszych, 
aż dc wystąpienia Kotlarewskiego, autora trawesto­
wanej Eneidy i ulubionego utworu dramatycznego 
„Natałka Połtawia“ t. do roku mniej wiecej 
1790.

Dzieło, k cor ego tak brakowało inteligentnej 
warstwie narodu, napisane jest w duchu nadzwy­
czaj patrjutycznym Znać, że autor pisał je z mi­
łością i chciał przez nie zaprotestować przeciw 
tym uczonym z północy, kiórsj nie wyhali się 
głosić, ze wszystke, cokolwiek napisanym zostało 
na Rusi aż po epokę pisarzy enłopbkich (muży- 
czycb), należy do literatury rosyjskiej. — Bezza­
sadność tego twierdzenia wykazaua zugtała tak w 
apologetycznym wstępie jak w ciągu całuj ma­
łe rj i traktowanej według wymogów najostrzejszej 
nawet kyytyki. Uczony autor aotyica każdego 
szczegółu w tej narodowej skoronicy a styl jest 
tak potoczysty i barwny, że c*yteluik doznaje pra- 
wdziwnj rozkoszy, zgłębiając te śtudja, pod wpły­
wem których, wygłoszonych nieraz z katedry, wy­
chowało się wielu młodych i zdolnych pracowni­
ków na polu literatury ruskiej,

Diugi tum wyjdzie w tym roku i będzie obej­
mował epokę nśjnowszą t. j. od Kotlarewskiego aż 
do dni naszych. Yć trzecim toinie z-mieszczoną 
będzie praca o literaturze luduwej, a ten wyjdzie 
w,roku ^ast^pnym.

Na wydawnictwo „Watrś" złeżyło się Wiele 
znakomitych sił literackich, a więc Mąrdowcow, 
Kunisski, Rud&neki, N^ozuj-Lcwiiiu, SRaka, Ku- 
liuz, Ęmil Ggouuwst ,h mni, Za£ieszczuUo w nim 
tei Wtepaiptmj prąęę p \^»dzi|uBrz8 J Awickiego 
/Wasyla Łulieza) podtytułem „Ł sto rja i^ ie isk ią j 
Rusi." Cale wyaawąictwy, tw skład któh>Ke weszły 
pdmeści, pueźje, prace nistoryczne i etnograficzne, 
przegbtawia się bardzo ponętnie, tu tei znalazło 
ono uadzwrezajny pokup. Drugiego v ycąwtn. twa 
w  łP* iu^cie oczekuje Mi ś cd towarzystWaj kobiet 
w oiariłsłżwówifc , a tylkt, kobiety « m t wzięły na 
siebie obowiąz«k wypełnienia tego zbioru. Zi kilka 
miesięcy Pędzie on już w rękach publiczności* a ’ 

r^ymesasenr małomski publicysta i litera^ p. Iwan 
Franko napisał do Pr$eglądv tyg u iniowe- 
§9 w Warszawie, że ruska literatom przez podo­
bne wydawnictwa wstąpiła na pole niakcji Co 
uprawniło p Franka do wydania takiego sądu,' 
me wiemy. „Watrę" przeczytaliśmy «d deski do 
deski i znaiBŹliimy ją przepełnioną utworami, któ­
rych nie powstydziła *? się żadna litercśura.
— 11 ''ii11 11 i u i l i t e ą g B g ę g i

Przegląd handlowy
Lwów c-ęrwca.

[0.] Filka dni słonecznych i w ogóle cokol­
wiek więcej sprzyjający zasiewom stan powietrza, 
sprawiał ua wszystkich prąv,ie ^ieJdatih, że mły­
narze, tudzież spekulanci zawiurający w obecnej 
porze z producentami umowy na dostawę termi­
nową. z przyszłego żniwa, starali się powstrzymać 
ruch "W^żkowy cen pszenicy i żyta w transakcjach, 
w których chodzi o gotowe ziarno Odpowiada 
ruch odbywał się także w handlu terminowym 
giełd, w którym zwykle transakcje te papierowe 
kończą się realizacją różnicy. Że młynarze wstrzy- 
mują się, o ile to być może, z zakupnem, jest 
rzeczą naturalną, odbyt bowiem mąkt nie idzie 
według ich życzenia. Również i kupcy, którzy ku­
pują od producentów obecnie pszenicę i żyto na 
dostawę je* lenną, życzą sobie zniżki cen, miano­
wicie, jeżeli zakupują po cenie stałej, ryzyko ich. 
bowiem w ‘akim razie się zmniejsza, a możliwoś*!

g kit zwiększa. Jednak ani wstrzemięźliwość mły- 
rzy, oL tun-mihuwe sp* iażmejć zmienić nie qk>- 

gły rzeczywistych podstaw ruchu handlowego go­
to w ui Larnem T tak i rai zapasów w środkowych 
i połudriowych Niemczech powoduje ciagU zna- 
; f ny ohpłjw pazenięy z Berlina ao Saksonji i 
Bawarji, ruch zatem utrzymujący. * n a w  pod­
wyższający cenj tego artykułu, utrzymuje się m 
giełdach atómu kich. Również i we Frąncji na 
targu spekulacyjnym w Paryżu, odpowiedniejszy 
zasiewom stąń no wietrzą wywołał bśposobienie 
spoS uiuiejSZF g!ełay, aie trwałe być ono nie mo­
że, gdyż na tai gach .prowincjonalnych podaż jest 
jnała a popyt dość znaczny. W Peszi ift, Wiedniu 
i w Pradze również nastanie dni pogodniejszych 
zniżyła cokolwiek ceny gotowego ziarna, ale tyko 
przelotnią g d ji już w urodę w PracUS zamączyło 
się usposobienie stałe i ruch był znaczniejszy, a 
nawet i stan powietrza nie zdaje się dojLsywać 
spekulacji zniżkowej, gdyż po chwilowej i Ugodzie 
tak u nas, jak i w półnucnyefc Niemczech nastę­
pują cułody i deszcze. Zresztą handel zbożowyoóecny 
jest w całemtego słowa znaczeniu handtem świato­
wy m, a na ceny przyszłe, mimo cełr •ćhronnych, 
wpływać będzie przeważnie wynik żniwa kiajów 
zamorskich

Na targach naszych kfajowyoJi nie zmieniło 
się ani usposobienie, u i  ruch Landlówy. Mamy 
ciągły pupyt no p s z e n i c ę  z Ozecb i Morewii. 
kupają też i młyny nasze, chociaż wstrzemięźli­
wiej. Stan zasiewów dotąd nie wykazuje znacznie'- 
szycb szkód, rolnicy mają jednak obawę, jeżeli 
dotychczasowy stan powietrza się nie zmieni, o rdzę 
na pszenicy.

Ruch handiowy ż y t e m  trwa również* odby­
wa się jednak spokojniej, a popyt poszukuje prze­
ważnie pięknjcb gatunków.

0 handlii j ę c z m i e n i e m  w jakienjkolwiek 
.żeiszem znacitenin, nie ma mowy. są tylke małe 
transakcje lokalne.

Zasiewjr jęfeiuiienia przedstawiają oię dosyć 
pięknie, Latomias' zapiewy o w ba nib ottpoiriactoj  ̂
ą  czeiiiom roidków1 Zapasy tego zbola , sżę- 
dme jeszcze bardzo >unczn«, eiport % .głównych 
targów jes1 (ylyb cląiipwy Suiu«naia«. 'rótmt^ w 
cenie u kiika ien.ów. lr Jas jew +yXko odbyt kr-- 
joyy

Gr och,  H  pik i *• j 1  ą ni* i teiaz
pup^tj.,’ również ‘k o n i  c z y n  a c z e r  woe  u, któ­
rej bezo/ się skończył.

Co dó tz ć p a ł a  uttym uje się usposoDienie 
Białe na gtówujcL targach, lak z powodu niekc 
fzjstnego mniemania t* stanie zasfęwćw w Euio- 
pie ja t  również i z powodu nadzwyczaj wstrze­
mięźliwej zamorskiej podaży. Prajrtem podnoszą 
się ceny oieju rzepików ego I ruch handlowy tyn 
piodołtem wzmaga się w Niemczech i we Fran- 
cj*. 7di*jp się tedy, że ceny rzepaku jeszcze wię­
cej się podniosą. We Lwowie, po chwiiowęj re­
zerwie, wzmaga się również popyt za rzepakiem, 
źa’który płaci w flłusznena ocenieniu sytuacji han­
dlowej ofiucnie już do zł? 10 za 100 kilo na do­
stawę terminową W Pradze notowano we środę 
* we czwartek zł. 12-25.

Transakcje terminowe c h m i e l e m  nie zmie­
niły tendencji, jak p-zedtóm tak i w tym tygodniu 
płacono renomowanym chmielarzom za 56 kilo do 
zł. 60 i wyżej. Natomiast chmiel stary prawie 
bez popytu a cena rzadkich transakcyj chmieleni 
zeszłorocznym wynosi zaledwo kilka zł.

ąpiW.Za

K KONIKA.
Katóltaarz. Poniedziałek (20.) Sylweijusza — 

Bogna ów. Wsca« Jfońca o goni. Ł: min. 5, za- 
caód o gudz. 7. jjtfn. 58.

Dia BUii zyureli ludowyub. Badi szkolna oerę- 
gowa w Gródku ogłasza kónłart na posady nau «y 
cielskie przy „zkęte etatowej w Aalleiaitowie, Kudaty- 
ezach i WrocowiO, z płacą 800 złr. w TTlsteńi * 
Wielkiej 4h 0 zł.., Bpdzjpi przy n^ole 
szkowicach s płaci 250 złr. i ]>pjpitei 
szkole etat. w Kałodkulwcb j sO
pizy oJtiuJ^uli IfijiBiijdb n Wohórb^aŁ. 
i powęrchowie i płaca 250 zŁ. i pomlesikaniem 
— Koiikbia.au 31. liua .

Kg^anm. m^zai^bei w tómuaąjm Hf. w Kra­
kowie, ‘ódb t̂f sięl pód 'praewOfihioówć*; ‘mpśkton. p. 
lntoui»e» ttasrloowskibgo od d. 0 do 1$ czerwca. 
Świadectwo dopzałości z bdznaozemenr otrzymał.. 
1. Bu* tan MarciL, J .  FederowLeź Kazimierz, S. Rep.er 
Markns, 4. ttamabret btamsfaw, 5. Mcjąr Antom,
*- Popki Pawoł 7. Toeiczykl Kailmierz, £ tyrała 
Jaoek, 9. Wechalur Loupold, -10. Włosyoki Adelf. 
świaaectw^ dojrzałości otrzymali: 11. Bąk Kazimierz, 
12. Bernhang Adolf, 13. Bjtter Szymon, 14. Cielecki 
Jerzy, 15. Dortiieiińui Salomon, 16. Gross Lernard, 
17. Bordyński i aaeusŁ, 18 Jakubowski PoustyiL,' 
16. Kasprzyk Teofil 20. Eumil: Wojciech 21. Lieder 
Wacław, 22 Majęi J£ngenjusi, 23. Makarewicz Ta­
deusz 24. sLjt k M A ymnian. 25. Di ech Edmuud, 
26. filiuąki I^jjnię^z, y 27, Piotrowski Tomas? 28. 
hr. P-atęr Hearykt Bkąpslu Stanisław, 30. Skto- 
cńowski Kazimierz, 31 BLrochowsk' Staoisłayy 32. 
Sehanzer Aascfiet, 83 Żyłr. Ignacy. Prywityści: 
34. Pohorecki Tadeusz, 35. Śląski Biontsław, 36. 
Szukiewic* Wojenek. Pięciu uumi n. pozwolono skła­
dać egzamu poprawczj z jadbego przedmiotu po 

. ferjąch.
Vyrę|c)e,poc?f i >ąlqgr4tOw miały Otrzymać

polecenie, aby przy przyjmowaniu nowych telegraustek 
żądano ^ęwersótę,, w których zohow-ąża się do zaase- 
kurowama. Co do manipulantek wyjść ma polecenie, 
azehj tt panie zrobiły najobszerniejszy użytek z przy­
sługującego im prawi- przystąpienia do stowarzyszenia 

ipocatewegt. prywatnych poeztmisy»*iw- Stonrarnsą^ie 
u suot. enuj mowaaem jest przez paósfwi’ Fwoti 20 
tysięcy złr. rocznie. Odnośny stosunek kontraktowy 
Aspiruje W( prwjzłym roku a pókbiej państwu hchwt. 
lfć ida znaczniejszą twotę na zaópat-zenie maniputan 
tek poczty, i arfągującyoh *? uwzględnienie.

Lwtók, U m >  w yfloDyte ónegdaj ze stawu 
Pełczyńskiego, zpstały poznane przez Katarzynę Ep- 
piónzz właścicielkę gruihu .y f Kumorowie, tok# U- 
BÓrM Tekli Surowiec, 34ęm . V Mcdbucaowp ińcząćę 
J»t 37, stanu y/ńluego stugi. t toiw uu Ltón ‘ będąc 
chorowitą i z tego powodu bez sposobu do życia, 
^9W#f#,łr, dnia, ń  1*  z desaU. oenąiiniła iwwej.. 
matce, że*sobie żyoie odbierze'.*

Przezorność kupcu w atow ała ludzkio życie, 
a było to wo wtot”k 14. firn W południe tego dni. 
przybył do Łandlu p. A. P. Schulca w (W u n r iu k  
inteligentny mężczyzna i zażądał rewolwei-u do*ku­
pienia. P Schulc, b^dąc sam w uaudlu, pokazał 
mu takowy i zapytał przytem, na .aki cel potrzi 
bnym mu jest rewolwer. Nieznajomy objuaił ł f  
wybiera się w podroż do Mołdawy i pragnń y  dro-, 
dza mieć?bn)ń przy sooie r .  Schulcowi iue'Srydał( ' 
sic to prawdą, dał jedi ok rewolwer, atol ZHuiąsI 
rzeczywistych nabojów, zapakował fałszywe, Gość 
Ująwszy bruń, wentcimął głętako i zAradzil niepokój, 
który j tłohulca utwioidąił w AuBjyałącb Pe KTjńmu 
nicżnajimego, przezorny kupiec dał' znać do policji, 
aby miahF ni oku nabywcę imwólweru. Nieznajomego 
sprowadzono też nr inspekcję policji i przesłuchana 
Początkowo nie chciał on Wego uazWidk;,
następnię jeanajf przyznał się, iż jiazyw* W Lrote* h , 
przybył.tu z Wiednia przed kiikti dniami wras z żo­
ną i kupił retóih.er, aby sobie odebrać ^ycie, gdyż 
pugnie położyć konie** nędzy, w jakie, się znalazł. 
Oddano go pod obse*wację lekarzy dra zbadania stanu 
umysłowego.

Fenpmęoalna dzlar-Ko. K u jer Warsz pisze: 
Mwfcśmy spoanmość peifiwiać fanfiwaotea ^ fcW r, 
w pogt&ci 8-ietniej dziewozynki, Karoliny FieetóiOi 
Francuzki. Dziecko to obdarzone jest niesłychaną pa­
mięcią i niezwykłemi zdolnościami. Dziewczynka po 
jednorazowem przeczytaniu 60 do 80 wierszy poezji

tatejś*/, we* wsi bo- 
dia stwierdzenia faktów, 

r  g& itf -Lkwi ad czyli,
rąpa •  poeciw osie-

nadfósforanu wapn^

lub prozy, powtarza to natychmiast z pamięci be. 
najmniejszej omyłki Karclira FiechneT rozwiązuj- 
szybko trudne Zagadnienia algeuraiczne i posiada zna­
jomość mniemamy);. lepszą od ucznia, zdającego .egza­
min na patent dojrzałości. Ojciec „fenomenalnego 
dziecka" ciągnie dla siebie korzyści, urządzając pu­
bliczne występy. Obecnie jedzie on' z córką do Pe- 
tbi sbnrga, a za iwa tygodnie powraca do Warszawy 
gdzie nrząaziC zamierza kilka przedstawień

W jńk  pp azjti.Lwi.il m.v;h W Tóku 1870 
,,1'owarzy.lwo *Ik posagów i wypraw ślubnych" 
w miskolem zbantniuuwało z powodu rozmaitych 
oszustw Liczna klientela poniosłr znaczne stratj i 
splata tt  wywołała awojegc czaru na W^fr* *ah 
wrelrą sensację.

Fu przeprowadzeniu procesu sąd w Miszoiczu 
lunoł kiciuwnfióu rzeczonego Towarzystira ni (win­
nymi. Następnie za^ąd^no restytucję piocest, który 
jakrś nie mógł doczekaj się końca. Dopiero po 16 
latach, dnia 15. bm., syd w Miskolczu saazał pou- 
sąanego Stefana Kerjdegn na pięć, a podsądnegu 
Deutsoha na czteiy lata więzienia. Pierwszy z oska 
rzonycb już nie żyje.

Sz isuaście lat dla przeprowi a „en a karnego pro­
cesu, U, podobno p.tecioż troene zjf wiele.

trnućgiczny krok włośhi&u We wsi Czshor — 
pisze czerniowiecaa Jcu, Poltito — pragną zarożyc 
karęzmę zyd z Sadagóuy, nczWiSuern w S el. Otrzy­
mawszy pozwolenie starostwa, mfał tom i zapłaSP 
cen6 najmu, a praJT dwoua ^jjminiirm r  -yCjT na 
miąjzca ab* siv zaimSieSPMfe Latólw. jednak to 
ukończy* zjawił się miąjaćowy wójt giuhry w towa­
rzystwie 15. gospodarzy U hpzcJl Piehorow wynosić 
pij AStywaiaat, oerwiadaw^ąu, -te żyda we wni nie
ściropsą. Nie pomogły yarswaifu i oćfrotywanie «ę 
aa pozwoleniu starostwa, nie yomugł 1 opór, wieśnia ty 
bowiem, gdy r:.cŁer dounwomie nie clrmat się wy­
nieść, Wji-zuciii go z cjutty, a zn nim 5 wszystaic 
•‘•â aii* Picke* uaton^“ rzeęą. jegc leżały prae/ 
8 difi ot łące aż je W kojaou zabrał uapowrOt do 
&-Sagóry. Tj mczaseic wiełaiac] wnrjfli du sra
fomwa podanie, aaopatrsein 161 podgraami goupuia- 
Gli oświadczają, tó ńydf ao ws nic pnsu ta
-4 proszą ̂ aby mu cofiiięw * howwyę na* karczmę Zaj­
ście to podobno < ' -• -
knem byta jol 
łgiomuanai wszyscy 
ii stoją solidarnie po 
dlsnii się izj^elity

Lsczaotó
przez dra KAiszoj 
beredona, przez injekcjt

.Fhy^^^W i ^fo^rób^ecMma^Ju^wT płucnyc^^Twit-
rzą' fij nam, W s r *  to ia r t u  pjmyśme
ł  hpeu majj jy8 rórpocżęte jnóbj na1 luaziaCfi.

flaczuirj • sfl&I.fui londyńskiego pisma Daily 
N*tis, k r  Hucy, usypuję ż zajmowanego dotąd sta- 
huwiska. I  ontyczne Ideiowńjctwo Aspoiuiiiauegr dzien­
nika obejmuje uatomiast Jan Murley,jjrl^ila7V. siarscy 
sefaemrz stanu i mialstei z<* ostaknicŁ rządów Glod 
stonea.

Awantun miłosne, Figaro p a^ sn  poda. via 
domoóó które w całym Paryżu wywołała wieke seu- 
»ację. Pam M. dc C piowadziłr od dość .dawna. prouss 
rozwodowy *e sw^ip rnężeju kión* tozrodow. ze 
wjzystkich cl> się sp iW w iJ -«•«: Sdiki. dniami 
gdy pani h). de JC. jcchao v powozie 'ttirąś ulicą 
raryża. kilki’ zamaskowanych ludzi napadł* na nią i 
ją jiłą mocą up. iwadziło Na kozioł wskoczył jeden 
z zamaskowanych i powóz w szalonym uędzio odje- 
caał ku rogatkom paryskim. — Tak donió&” Figaro, 
tymczasem wczorąj nad»z sdł następujący telegiam: 
„Uwodzicielem pani Campos jest ńyly śekretakr ks. 
Audiffret Pasąuier, p. uacou Garuoeof. Obojt zbiedzy 
zamyślali dzień wczorajszy spędmć w*ngiji, tam ślub 
Wziąć, a następnie powróci dó Paryża. Listy pani 
Oampos stwieruząją, iż dobrowolnie wyjechała." Obie 
te Wiadomości dotyczą prawdopodobnie jednego wy­
padku. Krewni uprowadzonej damy ?.a.żąnali pomocy 
ambasady niszpańskiąj (uprowadzona jest tiis^aekąj, 
a .policja paryska óledu i szuka pilnie .nuiwałych 
ralbuśiów.

Wspaniała zapowiadają sią festyny, j ę *  aają
się odbyć z powodu jubńeuntn królowej Wirtorji.

_ Przedewssystkien- festyn dziecinny w Eydepariru : 30 
tysięcj muców obojej płci będzie tutaj kasztem kró­
lowej baw ko się i raczyło łakociami. Każde dziecko 
otrzyma ghuiany dzbanuszek pamiątkowy ż podwój- 
aynp: porwetem królowej, odtwoizajacym jej rysy 

la b  JŚT7 i z chwili obecno
wU, piŁr.amęntr gdhył się ^uż. Najzaotnięimy 

Anglii, tłtekuj tupui wygłosił m»we ju- 
bileuszowto jdr zgrun .djerii mówców.

YJfcSąrbm we wturen ania 21. bm, na sygi ał
dany z lara/ni w V orcestersliiie na wSzysikzo> w Sfo­
rzach i inmegach Ang u zabłysną ,«gai* radećci".

0lT|ytelnym pomysłem jest sadzenie jubileusze- 
wego^dęr. v  cnłcm ^róUstwIo O godzinie 3 po po­
lu aułu ‘Am 21. bm.. ladnaśc każdzi gmin]; w ulbrzy - 
uieui kr* tWiO Albionu uda się na łąkę muujscową 
wsród śptówp i muzyki i zamdzi „ąm „dąb Wiktorji".

Nie da się policzy* mnóstwo dobrocziiin-cł i 
naukowych fjsadaeyj, otworze d zostanę ku
uczczeniu "pb^euszi* * Nie ma .istotnie miąsta na wy 
spje, w |*óiixa) nie zapowiedzianoby na dzień juhi- 
leiiszowy ntwjrf, -ząitaji , cśytela., teatru lub maej 
instytucji ipuni znegi pożytku

Kob • *1 jpLngljl ofiarują swe* władczyń* okazŁą
sumę pie^ędry, n r ,  O ffe ^ g  którą krómWa
zamierza ubróji* 'ha tnnha ge ■doureczyintą dła nancz- 
cielek i attys^k.

Ksiątó Wafli stanął,na czen ogromnego przed 
sięwzięcii na* ‘uuwegi .którego poczęcie związać ma 
się z pamięcią królowej matki. M» niem być „stała 
wystawa nirodowa *.

Wszystko, jik  widzimy, na kolosalni lozmiary. 
Alt bo też i 50-letni mudet sj iządów monarszy ob 
to koluiatoy jplń/ó1 itóstorji!

0flłl\J p^rojHCtomanji. Znana w Paryżr oeobi- 
iteśL T p h u ad  łereB^Setiłtore, aaateł niutJiwDi od­
dany du jodn^*. z prywatnyd zakładów dis obłą- 
Lanycli AurejjM iSdwll, ■ ktonifcara Figara, dobry 
znajomy nieszczęśliwego barona, podał interesujące 
szczegóły z jego życia. Otoż od roku 1870 wydał



2 DZłMNIK POLSAT i 4Ua «t fi >WU m  t ?
Sdlliere tylko 20 miljonów franków. Cała rzesza 
oszustów, projektowtwzów, upo-iłycL i mepozn&u/cb 
geniuszów, mujiała od Darona wyłudzać olbrzymie su­
my. Przed kilku la.y z porady inżyniera kupił Seil- 
liere kilka parcel gruntowych w Galicji, które miały, 
w.dłng twierdzenia techników, zawierać bogate źródła 
naftowe. .Rozpoczęto roboty gćrmeze i wkrótce baron 
otrzymał następujący teiegram . „W głębokości 200 
metrów natrafiono ua naftę. Olej skalny płynie z za­
straszającą [!J obfitością. Niebezpieczeństwo powodzi 
całego krąju wielkie [!]. Posłać pociągiem pospiesz­
nym beczek ile tylko można. Zysk nieobliczalny--- 
Beczki pował baron do Galicji, ale żadnej więcej nie 
zobaczył. W Ameryce znow za radą jakiegoś inkesa, 
wydał uasz oryginał olbrzymie sumy na przedsiębior­
stwo, kiore za pomocą parowych maszyn miało wy- 
karczować dziewiczy las na przestrzeni Ib mil kw., 
aby Załoiyć planUąje. Scilliere »bi. n J takie namiv 
tnie stare rękopisy, książki, obrazy JeS° bibljoteka
na zamku Mello zawiera rzadkości bibljogranciee.

Godną uwagi jest okoliczność, że człcwiek ten 
posiadał wyższe wykształcenie i inteligencję.

Próba aawiatłonia osronu miejskiego światłem 
fcltitrycznem, ogniami beng iLkiemi i preparowanym 
jpirytutein, odbyła się onegJaj o godzinie 9. wieczo­
rem i wypadła b&rdzu słabo. JDwi« lampy elektrycz­
ne, pomiestezone u wojścia do gmachu sejmowego, 
funkcjonowały lici*0? oświetlenie środkowego w^elaiego 
guonn było zupełnie niedostateczne. Najlepiej udały 
uę ognie bengahkie, tc jednak znowu zatruwają po­
wietrze. Komitet powinien jeszcze zastanowić się nad 
sprawą świetlenia ogrodu i zarządzić kilka prób.

Cjrfk Siuolegg otworzył oucgdaj swe gośoinne 
podwoje dla spragiuonych Lwowian, a że spragnieni, 
najlepszy w tern dowód, iż wiele osób musiało odejść 
od kasy, doznając zawoau w otrzymaniu bilety. Tłu­
my pauprów żydowskich od wczesnego wieczora aż do 
końca przedstawienia otaczały bude cyrkową, podno­
sząc co chwilę wrzawę i otmując na ulicy komunika­
cję. Czy policji brak sił, napędzić te cisnące się 
rzeszy?

toboły  ziemne około pokrycia Pełlwi na ul 
Karał* Ludwika zostały onegdaj zasystowane, gdyż 
kilkalnio re deszcze spowodowały zalania osuszonego 
koijU i woda zerwała na»yp> ziemne.

Handlarze dusz. Tutejsza policja wyśledziła, że 
*—pi dwa, ajenci zamorukieb domów prostyiucy,nyeh,

Juda Lifschiitz z Brodów i tegoż spólnik, Aron Juda 
Ruder, zwerbował, tu Lilka daew^ząt, w uelu wywie­
zienie ich za granicę. Stwierdziła dalej, że wywiedli 
je tymczisowo do CŻerniowiec, zkąd po luupełnibdu 
„transportu" w dalszą mieli ruszyć podróż. Uwięziła 
więc wspomnianego Rudera, a to w chwili jego po­
nownego wyjazdu z uzupełniającym kontyngensem do 
Czerniowiec, i spowodowała równocześnie w drodze 
telegraficznej uwięzienie Lifschutza, oraz trzymanych 
przez niego dziewcząt w C^erniowcach. Zmazem za­
kwestionowała rekomendowany list, który nadszedł 
dla Lifschutas z Hi > di Janeiro, prawdopodobnie od 
głównego przedsiębiorcy tego ohydnego handlu. Are­
sztowanych odstawi mo do tutejszego ek sąuu krajo­
wego karnego. W wytropieniu tej szajki wyszczególnił 
się rewizor policji, p. Mołczanowsk.

W wiedeńskiej akademii umiejętności dnia 16. 
bm profesor dr. I  iebeu omawiał i przedłożył wyko­
nane w chcmicznem laloratorjum uniwersytetu lwów 
skiego przez pp J. Schramma i J. Zakrzewskiego 

specjalne badaLia o ene.gji oddziaływania bromu na 
aromatyczne związki wcglo-wodorowe“.

Pożar tfoiuszan. Król rumuński przeznaczył 
z prywatnej szkatuły 10.000 frantów na wsparcia 
dla pogorzelców Botuszan. Równocześnie wystosował 
Kiól pismo do burmistrza dotkniętego Katastrofą mia­
sta, oznajmiając zarządzenie subskrypcji, której listę 
otwierają król i królowa. Organizują się komitety dla 
niesienia pomocy ofiarom pożaru. Straty są olbrzymie. 
Dzielnica kupiecka została całkiem zniszczoną Liezba 
rodziu pozbaw louycn dachu i chleba jest bardzo zna­
czną. Spaliło się ogółem 800 domów, i tych tylko 
170 było zabezpieczonych.

Eksplozja. Z Lecco w l ombardji donoszą: Z nie­
wiadomej dotychczas przyczyny nastąpił w y b u c h  
w t u t e j s z e j  p r o c h o w n i ,  przyczom utraciło 
życie 5 osób a 3 zostało pokaleczonych.

Morfium, miłość i inne drobnostki. Pomięazy 
paryską „haufe mondaineu zwracała na siebie po­
wszechną uwagę gaminów pewna dama, mieszkająca 
we własnym hotelu pizy ulicy Wiktora Hugo.

Widziano ją na paryskiem kerso, powożącą się 
w zgrabnym Labie, a prasa brukowa notowała co­
dziennie wszystkia szczegóły odnosząca »ię do niej.

Zgranna, lekKa, o rucnach pełnych swobody i 
gracii, podbijała salonowych lwów swem duzera, ogni- 
stem. omem, a zwłaszcza włosami o kilku c łcie- 
niach.

Przed kilku tygodniami przybyła do Wiednia, 
gdzie zamieszkała w „Grand Lotel * *azem z całą swą 
liczną służbą. Rachunek płaciła skrupulatnie co ty­
dzień, jeździła tak zwanym „nienumerowanym“ — 
jednem słowem, była ideałem właściciela hotelu. Na 
liście gości figurowała jakc pani Leonja Clomseuil.

Dotąd generalia — teraz romans: Na wiedeń-
sKiem „derby“ we Freudeuau była oczywiście i pani 
ClomseuU, obok niej zaś hr. Wilnelm Kaunicz, w roli 
cicisbeja. Pafistwo ci znali się już dawniej, jeszcze 
z owych czasów, kiedy Leonja była pierwszy raz 
w Wiedniu i gdy po jej wyjezdzie ojciec hr. Kaunitza 
otulał pod kuratelę nieopatrznego młodzieńca.... 
No ale post hoc niekoniecznie być musi propter 
koc.

Obecnie oboje młodzi znaleźli się znów obok 
siobit w zupełnej zgodzie na punkcie budżetu. Za tą 
zgedą a zła oczywiście zgoda i co do innych punktów, 
bo sprawa mamony... i tas dalej... dośpiewa każde 
dziecko. Nagle hrabia odjeżdża do Pragi całkiem po 
cicLu, a Leonja mdleje?... Nie, tylko z pięknych ust 
wychodzą słowa, bardzo inietesujące ale tylko dla 
psychiatry.... Godzinami leżała ua sofie, patrząc w su­
fit, albo też łkała, 10 znow a opowiadała niemożliwe 
bajki. Wspominała przytem c hr Wilhelmie, który — 
si fabt*la veru — miał ją zrujnować.... Po kilku 
dniach owo lekkie oDłąkanic zamieniło się w furję. 
Chorą odwieziono nie tez trudności i oporu z jej 
strony do powszechnego szpitala ua oddział psychiatry 
Mcyne-te.

W posiadaniu Leonji znaleziono kosztowności, 
szacowane na przeszło stolysięcy franków i bogatą 
garderobę. Jeden z praskich ad wokatów przybył do 
Wiednia w celu uregulowania majątkowych stosun­
ków hr. Wilhelma Kaunitza.

Leonja Clomseuil od sześciu lat zażywała mor­
finę do czego przyzwyczaiła i hr. Wilhelma....

Było to... za pięknie, aby długu trwać mogło.

Z  A K A D E M J I .
Na posiedzeniu komisji antrpologicznej, od­

bytem .pod przewodnictwem dra Majera w dniu 15. 
b. m., sekretarz tejże di Kopernicki zawiadomił
o ofiarowaniu przez dr. L. Budrewicza w War­
szawie różnych przedmmtów, pochodzących z gro­
bów przedhistorycznych w Żarnowcu na Pod­
lasiu , tudzież dwóch bransolet bronzowych z

rysunkiem i piękną starożytną patyną z Luoina 
popiatnLŚMawskkfo. ^ t i ^ P rzed § i3 ^  rękopism 
p. J. za\H iaj< m rmęść
pieśni ludowych 3 k ic n g z e  wsi 
wiatu Stryjokiego, które Jjupełnio; 
wejdą do sprawozdań aomisyj 
wreszcie własną pracę o Czaszka 
krakowskich z wieku XVII. i X 
końcu o zamiarze dra Johana Fallko

igo zbioru 
owic, pc- 
ez autor,." 
Złożywszy 
mieszczan 
doniósł w 
gowskiego

Bryncewicza zbierania wiadomości o przesądach i 
praktykach lekarskich ludu ukiaińskiego, z prze* 
znaczeniem tej pracy do użytku komujii antropolo- 
giczuej. Ofiarowane przez tegoż wykopaliska z 
Lorhanów pod miasteczkiem Kyżanówhą w powie­
cie Żwinogroazkim na ukramie, pomiędzy któremi 
naczynia gliniane z ozdobami biało inkrustowa­
nemu przedstawił p. G. Ossowski. Na jego wnio­
sek Komisja postanowiła poprzeć w możliwy spo­
sób dalsze poszukiwania dr. Hryncewicza. W końcu 
p. Ziemięcki odczytał sprawozdanie z poszukiwań 
archeologicznych, lokonanych przez siebie w roLu 
1886 w okolicy__HaliczŁ. _ _ _ _ _

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
* Do OeaJt* donoszą l Wiedniu: Dowiaduję się, 

że ze strony Bosji dano do poznania, iż w spra­
wie bułgarskiej Bosj^ nie ma nic do powiedzenia. 
Rosja jedna oznajmiła wyraźnie swoje zapatrywania 
i poleciła kandydata na tron bułgarski. Gdy zapa­
trywaniom tym nie stafo się Zaaosyć i propono­
wany kf ndydat nie zustał przyjętym, to nie jest 
winą Bosji, że sprawa bułgarsko utknęła. Jeże! 
moeaistMa, a zwłaszcza Austrja pragnie załatwie­
nia tej SDrawy, to na nią kolej ozLujmic swoje 
zapatrywania i zaproponować kandydata lub kan­
dydatów. Rosja po nie przyjęciu jej propozyci' 
może tylko czekać. Tymczasem żadne państv o, 
a najmniej itustrja, nie chce brać inicjatywy, gdyż 
właśnie zostawia inicjatywę Rosji i nie chce się 
narazić na odrzucezie jej ewentualnych propozycyj 
Jest to zatem błędna koło, które napróżno chce 
zerwać Turcja, upadająca pod ciężarem kosztów 
tntymania wielkich korpuoów wojsk na granicach 
Bułgaiji, Rumelji i Macedonji. W tem Dołożeniu 
rejencja i rząd bułgarski mają stanowczy zanrar 
wypadków nie przyspieszać. Jeżeli jednak lud, 
wojsko, sobranie zechce samodzielnie wystąpić, 
rejtneja będzie zmuszoną poddać się woli na­

rodu i zakomunikować ją  mocarstwom. Poa tym 
tyjko wai^inkiem zdołe ona utrzymać pekój na 
zefoifąfcrz. ^ «">#

. * Z Berlina mmoszą: Pkóces ''lipsii wykazał
T^ćjdtycjsila , Defo(dćj^ł’ "zorgani­

zowała kompletną Konspirację t jiropągandę w celu 
,Alzacji i Lotaryneji, dezercji z wojska

Okładów
broni; że zatem w akcji DcŁtiuledi iużało najwię­
ksze ai^heaąiię^jig^o. ^rwania ,europej­
skiego- DdyteyisDępinileda iffleBj ■nat 'zostało było 
przferWiiuĆm, Bi^anger - był Jjfialbl mftiistrem, by­
łaby Francja wojnę wywołała. Utoce; fiia wszelako 
już tylko ■hiątpry^ Bąfa>Mgcrfe. l i^

elegramy „Dziennika, Pfltekiege.”
Budapeszt 16. Z .32 ^wyj^nych dotychczas 

posłów przypada 159 na stronnictwo liberalne 
(rządowi % 19 na umiarkowaną opupajępaatfbaMa 
zawisłych. 5 dzikich, 1 narodowiec i 5~antyse­
mitów.

Berlin 18. czfei wca. W stanie zdrowia cesarza 
nastąpiło lekkie pogorszenie.

O kooperacji pcóła niemieckiego w Belgiadzie, 
nr. B r a y a , przy utwoi-zeniu gabinetu R i s t i e s a , 
wyażi* się Vcss. 2>tg.: „Dla Niemiec, które w
Serbji nie posiadają specjalnego interesu politycz­
nego, wystarczy, j szeh królestwo to pod rządami 
Risticza będzie czyniło zadość swoim zobowiąza­
niom nnansow/m. Przytem podziała to dobrze na 
rosyjsko-niemieeKm stosunki, jeśli JKosja odniesie 
ten tryumf moralny, schlebiający jej miłości wła­
snej. a który mekonietznie zaszkodzić musi intere­
som Austro-Węgier.“ — W tem miejscu umieściła 
redakcja Foss. Ztg. znak zapytania, objawiając 
tem swoje powątpiewanie.

Lonayn 18. czerwca. Arc. R u d o '  f pTzybył 
tu dzisiaj. Ambasador austro-węgiersk" hr. Ka r o -  
l y i  Wjdał na cześć dosłojnugo gościa wspaniały 
objad, na kió^y zaprosił wyłącznie tylko Anglików.

Petersburg 18. czerwca- Nowoje Wremia do­
nosi, żo & 1 ek o pasza (ks. Vo g o r i d e s ,  Pyły gu 
bernator Wschód. Rumelji) zwracał się temi dnia­
mi dc wiedeńskiego amoasadora Rosji, ks. Ł o b a ­
li o w a z prośbą, aby tenże popierał jegc kandy­
daturę na tion bułgarski. Nuicojr Wremia zape­
wnia ze swej strony, że Rosje nie zgodzi się ni' 
gdy n? cos podobnego.
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Najlepiej 
prenumerować

.W łe n w T a g b la t t  (Szepsa)
fila Lwwwa, bim i U a t a  J s l e u a l k ś w
pray alle; Karola Ludwika 1 21; płaei

I Liezba 6.570. 1515

tia -
aaeiięcufie
kwartalnie

1 zLSuet 
. 5 rf. — ot.

bei jakiehkulwiek dalezych ko»itów i o- 
fr>7Mąje 9  codziennie, mianowicie
rano nięday wpół do 7. a 8. numer
ranny, a wieczorny

po-
_ wpół do 5. a 6.

puknuln io i t r i n c o do a<"na. Abona­
ment m eu eie zaczynać od któregokol­
wiek dala. 148t> b

IB iH t iie "
(w»*ystkie gatunki] 

amymuje na składzie t poleca 
n ąjtjn iej

ALOJZY HUBNER
Lwóur, mi

ul i e t .  K a r o l a  L u d w i k a ,  1. 13, 
dawniej cukiernia Rothlendera.

SZKOŁA MUZYCZNA

I . . .  M a r k a
1*81 «M Lwowie , Mpnek t. 9.
ń l k i  gry ua fortepiauie od początków 

fij wyficekonalenia Nauka epiewu selo- 
wago Gło*ny ekład dla G dlieji Fortepia­
nów, Pianin i Organów. Wyłączne u stęp ­
stwu aiueławaiejeiyoh faoryk: B5««nd)r- 
fcn . Heitzmaaa. 8p$tedaś takie na 

HMeMomte po 15 t ir . C ny 
aajnmiarkowauze i wieloletnia gwarancja.

Wypożyczalnia od 6 złr. miesięcznie.

Dyrekcja gahe. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę bucLhaltera, z roozna 
płac^ 2.000 złr., dodatk;em aktywalnym 500 złr., prawem do 
jednego pięciolecia w kwocie 200 złr. i prawem do emerytury.

Ubiegajęcy się o tę posadę, maję podanie swoje najdalej 
du 20. lipua r. b ., a to jeżeli w publicznym urzędzie zostają, 
przez przełożoną władzę, do Dyrekcji galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wnieść i w niem następujące okolicz­
ności udowodnić;

a) miejsce urodzenia, wiek i stan;
b) dokładną znajomość języka polskiego i inemieckiego ;
c) jakie nauki odbyli i czem się dotychczas zajmowali, a 

to tak, ażeby żaden okres czasu nie był pominięiy;
d) że z dobrym postępem zdali egzamin i rachunkowości 

i utrzymani* ] nag rachunkowych, tudzież, że przez dłuższy 
czas uabyli należytej praktycznej biegłości w prowadzeniu ksiąg 
rachunkow ych .

Z  D Y R E K C J I

galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.
We Lwowie, dnia 17. czerwca 1887.

jj Galicyjski Bank kredytowy jj
r o w s z y  od dnia 17. listopada 1835 r. m

78o a

Mre ptoifc, Mu taiu.
Wzory n a  o k a z  w; sy*ają się 
Latychmihst franco. PP. Krawcy, 
,,eśli się zobowiążą opłacić porto, J otrzymają okazał« ks ęgi wzorów.

Skład fabryczny sukni. „ Z n m  w e is b e n  w Bernie.

’ o Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

> Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

Z D j r r e l t c o a -

Iszy koncesjonowany

ZAKŁAD iBOWIASKÓWy
pofi doiorem ■rład* sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
wetsrynarza miejskiego i docenta 

wete-yn irji 
poleoa :ia  n e  fi w ir . 'a  i p e w n ą  
K r o w ia n k ę  zbieraną dwa razy w 

tygodniu.
Cena foli na 8 —10 pustułek I złr.

Lwów, ul. Batorego l. 7. 
Skład we 1 wowie w aptekach pp. 

Pipssa i Mikolascha, k1 Krakon ie 
zpt.ec p. Redyka. 1364

Co dobre, samo się obw ali!
! ! ! N O W O Ś C ! ! !

, Nąjtafiaa, ąiepss i iwrattifflejsia ,

MASA io zapuszczam FODLdC
I t u  t r e  L w o w i e  j e s z c z e  n i e  z n a n a .  *

Używa cię w najrojodyńczczy .posól .  z im n y m  s t a n i e ,  b u z  
*  if ln y eh  f i o m i c u  h ó m , rezpuszezań lub coś podobnego w y s e e h a  
a a t y e h m is a t ,  może być w pół godziuy froterowaną, i nie wrdziela iadneso 
odom.

NaJaje parkietom i posadzkom piękny połysk, trwałość tego i. właściwy 
cel, i oo njsj ićddj, że przewyi.za taniością przez swoją wydatnoso wszystki 
inne do dziś używane sp.soby zapuszczania i lakierowania podłóg.

jD o  n a b y c i a  w  s z e ś c i u  k o l o r a c h :

Nr. l beztorra, Nr. 2 jasnozołta, Nr. 3 Zolta, Nr. 4 ciemożołia, 
Nr. 5 czerwonodrazowa, Nr. 6 ciemnobrązową.

P u s z k a  p c j e d y n c z a  z ł r ,  —  8 5  c t .
,  p o d w ó j n a  „ 1 6 0  „

Jedynie i wyłącznie w droguerji

ALOJZEGO H U BNE RA
Litów , ulica K a ro la  Ludw ika liezba 13.

(dawniej cukiernia R othlendera). 1286

J M  * * * * * * * * * * * * * * *

M ASTY^^^^^^LEFO RTf
Jedyny, jaJki pi zyjęty został na wystawach poi szechpyen w roau 1867 i 1878; (

, uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników wi Francji, ł ł o  totcafg - ,
j r f t n i a  d rxm  >mi ; im n o  i  do za ga jan ia  w  n n a  a n c t r a e k ,
1 i t ft uuttelJdi'" krzew a ch . (Do zastosowania go a>iLUiecsny fint nóż
lab łopatka ) — Ksbryk:. w Paryżu 4 0 ,  r u e  d e s  S oHUutm ., PjsJklS.

Ws ZmtHt < jrts.' 1 "śn» » pp. Ulkoluchs I Wsi. órskltfw; — w w apMaeh 1TrzaouyAiUû o, Kedykz, WlsunI«w«ki*go i Bledlecklsgt); w Poiualm w apteoe |y» Maakl̂ wlosa.i PP-

iji St. Hr.
dla sierót i ubogich 

w Drohowyżu, poczta i stacja kolei „Mikołajów”
sprzedają grabiarki „ T i g e r “ po 85 złr. w. a.

Nadto posiadają na składzie lub wykonują na zamówienia: 
wozy gospodarskie, pługi wszelkich systemów, wypelaeze, 
buraczarki, m ł y n k i  ulepszone warsztaty tkackie, naczynia 
z blachy dla małych i wielkich gospodarstw mlecznych- OKueia 
do drzwi i okien j t. p. narzędzia i przyrządy rolnicze 
i gospodarskie po możliwie nizkich cenech. 1503

W I E N I E C  P O L S K I
p i s m o  l u d o w e  p o l i t y c z n e

wychudzi we Lwowie rok 12-tj i kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

P S 2 C Z O Ł K - A
pism o ludowe i ilustrowane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty . kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

Oba te pism* W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume­
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynusi 
tylko 3  r ł r .  8 0  o t .  półrocznie 2  z ł r . ,  Kwartalnie 1 z ł r .  
Całoroczni pr.ćn.inueratol-0wie płacący z góry 3 zJr. 80 cŁ. utrzy­
mują nadto b e a p * a t a i e  Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod adresem :

Redakcja, i  A d m in istra c ja  „ W ieńca“ M 
i  x Pszczółki* we Lwowie, ul. A kadem icka  [fi 
liczba 8. M
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L powodu przyjazdu

M  a j d o s t o j  n i e j s z e g o  A r c y k s i ę c i a .

ZaLład 7 ..6 C C H ] w© L w o w ie ,  ulica Wałowa l. 1, pdleća do 
ci tkoracji P o p ie r s iu ,  w większycn rozmiarach Najj. Pana, tudzież Jego 
NhłzolL i Najdosf. ńrcyksiążąt E  u d o l f a  i  S t e ł a n i i .

W ogolę statuy i ngury, stosowne do upiększenia 1473

HASBUilGSKO-AMERYEA^SClE 
TOWARZYSTWO AKCYJNA ŻEGLUGI PAROWU.

Bezpośrednia kuuiunikacya nocztowa
porni. d r ,  Eambunji^n a Nowym Yorkbm

w 'a..di, śi o d ę  i n i e d z i e l ę ,  
pomiędzy b a v r e m  a l e w y m  T o r L f o B

w Lmtt y Wtc-ttk,
pomiędzy S ic i e d n o m  a N ow ym  f o r m a .

CO 2 jg o d a h  _
pomiędzy H a m b ir g t tB  .  l a i l u m l  k i a

p m w  E i a l i t | U a  « E t i y k

. , . . . »  r ^ ^ Tr ^ , r h . ‘i:tx.vs£to rsedz ia łao i , ut rzym ania  w ozuir ptiroai j a a t  aaikamlf ie
wyjaśnień udziela Jm i F l t e c l i e k  B o g iz m in  

(O derberg ) dworzec. 1304

Drobne ogłoszenia
Doniesienia rozmaite.

po l ’/i centa od wykazu.

Do a p rn e a a n la  prawie zaaarm o 
tafelki taracotowe do sieni, klam ry 

ao  rusztowania, X pampy, feustefeizoti, 
Ulica Kraszewskiego £3. 222

To k a rn i  m a ie j  (d la  m e c h a n i­
ków ) nżvw a  . ‘J P -s i  u -  n l ‘ s ię  

do  n a b y c ia . — Bliższa wiadomośćn a b y c ia .
w Administracji „Dziennika Polskiego *

f ’c r a l j ,  dywany, chodniki, linolrum, 
b  gurty i goie.a uowozowe.Lpojeea maj ta­
niej St. Wyszyń>-., Lwów, Ormiańska St6.

Po. -kuje pos&dy K a iz a d c z y n i lub 
k .lu cE n lcy , osobr. w sile wieku, 

dob.emi świadectwa"ii z długoleruią 
praktyką, któ.-a jui samointnie pn wadzica 
przez dłuższy cziś gespodarstwo w wię- 
Kazycu n »jątkach. Łaskawe zgłoszenia 
pod adr.: K, W. poste restante Tarnopol.

Fu t r a  od  m a il!  n«  la to !  ntjpra- 
ktyczniej przechowuje konces. Zakład 

Jaszczyszyoa: kupuje i spr* uzj, '.szelki" 
ruchomości i siarą garderobę, przyjmeje 
meble na skład w komisową sprśeaaż, ul. 
Ormiańska 2. 231

W d o w a  z trojgiem dzieci po żołnierzu 
pniaki id z r. 1863, który poświęcił 

wszyseko ula ojczyzny, po długiem lula- 
ctwie po obcyeh krajach smutnie życie 
zakończył zostawiając żon- 1 dsieci bez -  
funduszu i sposobu du życia. Niessc* iśliwu W  
po stracie wszystkiego dotknięta wi likiem * 
uooitwem i ooiemni ni«m uprasza U* 
Rodaków aby raczyli przyjś-4 w pomoc 
nieszczęśliwej i jej sierotom. R. Ł .

E ltC -so m  doświadczony, posiadający 
chlubne rekomendacje z większych 

postępowych majątków, poszukuje oc 
1. Lipca r. b. po aiy. ńdres: K. 100 
z.ółk>ew, pns*. rest. 23!

Pnsiy l i t a  p c is k le  r  różnych ■enaol 
mam  ̂ beenie na 1 rładi ie, jak rów 

nici Ł«*‘t c r j c  n u  c l  i r ą g i f i e  dc- 
k o r a c y j ir ,  1 w„ w.zystkich kolorach
8k a c n ie v lb t  *  A b ty so w sk l wc
Lwowie, Rynek 1. 32. 221

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

p o m l * #  im a n ie  z meblami 
-  eia. Ulica Teatyńssa 1. IS.

6° naję- 
227

4  9  O  I  pokoje z przyuileznościami.
,  O , Z j 1 Ul Kraszewskiego Tó

D c  v y n a j ę e l a  -  4omu p o i 1. 23, 
ulica Wałowa ną 3-ciern piętrze dwa 

duże frontowe P3fi0Jl 1.^*wa-lerskie i dwa 
poi oj e z kuchnią- Bliższe,' wiadomości 
udzieli w ra ś c ic ie ld /n r  tamże. 208

Dil-a . A b » d en ilck a  1. 23. De
najęoia a ■. Lipoa b. r. różne świ iżo 

odnowiom pomieszkania.

n i « ^ . 1 20, 3 -cis piętro, 5 pokoji, 
JTY kuchnia z przedpokojem, piwnica i 
gtryoh do i 'yiiajęcin 0d 15. llpca

a  8 k le t» w 'Óżno l i ' ale w kami oicy 
pet 1. 22 ul Uetmauska do wynajęcia 

od 1  sierpnia ia87. Bliższyon wyjaśnień 
uc*ieu Mar^nowski ul. Jtgi iBdóras 1. 3, 
1- piętro.

Wydawca i redaJctor odpowiedzialBy: J ó i e f L a s k o w n i o k i . Papier z fabryki ozerlaóskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego* poc. zarządenp J a n a  M i t t i g a .


